
Cena numeru 12 groszy.
Wtorek 2 grudnia 1924 roku. Rok XV.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 

proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Ńr. 61553.

Prenamerata wynosi:

zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia, ...

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.

Sosnowiec: ■ Będzin, dttmkligi 1. = Bobrowa, MMim 8. ttl. 11 Katowice. Wn I.

RAJZMAN KAZIMIERZ 11 
przodownik, Komendant posterunku P. P. 

pow. Będzińskiego w Niwce, 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. sakramentami zmarł 30 listopada 1924 roku, 

przeżywszy lat 46. 1

Ekportacja zwłok odbędzie się dnia 2-XlI 1924 r. 
o godz. 10 z Niwki na cmentarz pogoński,

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych 894

I Szanownemu Duchowieństwu, a’W szczególności księdzu pre­
fektowi G. Słonińskiemu za Jego serdeczną chrześcijańską pomoc, 
podaną w sposób bardzo ludzki

ś. p. Edwardowi Ringmanowi
Związkowi Legionistów Polskich w Dąbrowie, Pani Józefie Wąsiko- 
wej za ofiarną pomoc w ciężkich ostatnich chwilach, oraz wszyst­
kim przyjaciołom i znajomym, którzy tak licznie raczyli wziąć udział 
w odprowadzeniu drogich nam szczątek na miejsce wiecznego spo­
czynku, składa na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać!*
902 RODZINA.

Za duszę 902

ś. p. Edwarda Ringmana 
zmarłego w Dąbrowie Górniczej dnia 28 listopada 
1924 r. odbędą się nabożeństwa żałobne:

1) w kościele parafjalnym w Dąbrowie Górn. 
we wtorek dn. 2 grudnia r. b. o godz. 7’/t rano.

2) w kośęlele parafjalnym w Będzinie w środę 
dn. 3 grudnia r. b. o godz. 9 ej rano.

O czem zawiadamia RODZINA.

BEZ BOGA.
(Od własnego

Czytując pilnie prasę so- 
v..ecką i przysłuchując się 
opowiadaniom osób, przy­
byłych świeżo z raju bol- 
szewickigo, odnosi się wra­
żenie, iż główny wysiłek 
czynników i ządzących w dzie 
dżinie polityki wewnętrznej 
ięsi tam skierowany prze- 
..wko religji, zarówno pra­
wosławnej, jak i każdej in 
nej, z wyjątkiem oczywiście 
wyznania możeszowego, o 
którem nie mówi się, Zrui-

koresp. „Iskry**).

Wilno, w listopadzie, 
nowawszy. doszczętnie Ro­
sję pod względem materiał 
nym, zabrawszy jej miesz 
kańcom na zasadzie ustroju 
komunistycznego wszelką 
własność osobistą, dziś wy­
dziera się im to, co najwięk­
szy nędzarz nawet posiada 
— wiarę w Boga.

Walkę z Bogiem prowa­
dzi się w Rosji w trojaki 
.sposób: przez wnoszenie ro­
złamu do wyznania prawo­
sławnego (żywacerkiew ect.), 

przez hałaśliwe demonstra­
cje, obliczone na najgrubsze 
instynkta czerni, jak bluź- 
niercze procesie, urządzane 
na Boże Narodzenie i Wiel­
kanoc, „palente Bogów", t. 
j. masowe, publiczne pale­
nie na stosie „ikon**,  czyli 
obrazów świętych, które do 
niedawna w każdym rosyj­
skim domu poczesne zajmo­
wały miejsce, trzeci, najsku­
teczniejszy ponoć sposób, 
(pciche, systematyczne, nieu­
stanne podkopywanie się pod 
cerkiew przy pomocy tak 
zw. „związków bezbożności* 1.

Związek ten, z centralą w 
Moskwie, posiada niezliczo­
ne wprost filje, w każdem 
najmniejszem miasteczku, w 
każdej wsi niemal, tworzy 
sieć niezmierną, obejmującą 
całe olbrzymie państwo.

Składa się przeważnie z 
młodzieży wychowanej w 
szkołach bolszewickich któ­
rej zadaniem jest przez u- 
stawiczne ośmieszanie wia­
ry i duchowieństwa, powoli 
odciągać ludność od kościo­
ła. Niemałą rolę graią też 
systematyczne szykany, któ- 
remi na każdym kroku prze­
śladuje się duchowieństwo, 
zatruwając mu każda chwi­
lę życia, tak że dziś być po­
pem, a tembardziej księ­
dzem katolickim, to znaczy 
zdecydować się na męczeń­
stwo. Do tego zdolne są 
tylko bardzo a bardzo nie­
liczne jednostki ideowe, któ­
rych liczba wśród ducho­
wieństwa prawosławnego 
zawsze była znikoma. Prócz 
tego mamy jeszcze liczniej­
szy zastęp popów w wieku 
starszym, nie zdolnych do 
innego zajęcia, którzy trak­
tują swój zawód, jako smut­
ną konieczność, jako jedy­
ny sposób zdobycia dla sie­
bie i przeważnie licznej swej 
rodziny, kawałka chleba po­
wszedniego, zresztą coraz 
bardziej głodowego. Szereg 
ten topnieje z dniem każ­
dym: jedni przechodzą do 
innych zawodów, inni^mie- 
rają, nikt z młodzieży po­
zostałych luk nie zastępuje 

— jest ten stan wymierają­
cy. Co będzie dalej—trud­
no przewidzieć, natomiast 
godzi się zastanowić nad 
tem, jakiem może być na­
sze położenie wobec odby­
wającego się o miedzę nie­
bywałego eksperymentu, stwo 
rżenia olbrzymiego państwa 
i narodu — bez Boga i re- 
ligi*.

Dla Polski, jak dla każr 
dego wogóle państwa, pożą­
daną jest rzeczą mieć sąsiada 
albo zaprzyjaźnionego, albo 
—słabego. Otóż wyznajmy 
szczerze, iż pragnęlibyśmy 
widzieć Rosję silną i szczę- 
liwą, połączoną z nami wię­
zami trwałej przyjaźni. Nie­
stety, dopóki panuje tam bol- 
szewizm, jest to wyłączone. 
Natomiast znacznie bliższą 
rzeczywistości jest dziś al­
ternatywa druga:Rosji słabej, 
a to właśnie dzięki tej wal­
ce, którą rząd sowietów wy­
toczył kościołowi.

Nie trzeba nawet być czło­
wiekiem głęboko wierzącym, 
wystarcza znać choć trochę 
dziele ludzkości, by zrozu­
mieć, że bez Boga i religji 
nie powstał ani jeden orga­
nizm społeczny czy państwo­
wy, że z upadkiem wiary 
niechybnie następował cał­
kowity upadek polityczny.

Uważając chrzecześcija- 
nizrn za ostatni i najwyższy 
wyraz prawdy objawionej, 
nie zaprzeczamy, że nawet 
kulty pogańskie, kryjące w 
sobie jakby przeczucie czy 
przebłysk tej prawdy, na pe­
wien czas wystarczać mogły 
ludzkości, jako surogat wia­
ry prawdziwei. Wiemy, ja­
ką potęgą był mahometa- 
nizm, ale też zawdzięczał 
on tę swoją potęgę tym pier­
wiastkom, które prorok prze­
jął żywcem z chrześcijaniz- 
mu, zastosowawszy je do 
praktycznych potrzeb swego 
czasu i nawyknień ’ swego 
narodu.

Pozbawienie ludzkości Bo­
ga — to jest pozbawienie 
jej wszelkich zasad moral­
ności, które wypływają z 
Boga, jako z jedynego źró­

dła, mając w Nim jedynie 
swe uzasadnienie. Bez Bo­
ga niema moralności, bez 
moralnościzaś gromadaludz- 
ka momentalnie zamienić się 
musi w stado dzikich bestji, 
pożerających się nawzajem. 
Rosja właśnie jest na tej 
drodze’; robota bezbożna so­
wietów. to trucizna, którą 
sam siebie zatruwa ten ol­
brzymi organizm, żyjący o- 
been i e już tylko resztkami 
nagromadzonej przez wieki 
energji, która jednak z dniem 
każdym wyczerpuje się, na­
stępuje coraz głębszy roz­
kład, coraz powszechniejsze 
rozprzężenie.

Gdyby zamiast zniena­
widzonego chrześcijaństwa 
sowiety dały ludowi rosyj­
skiemu jakąś inną religję, 
zastosowaną do ogólnego 
niskiego barbarzyńskiego po­
ziomu umysłowego, być mo­
że potrafiłyby zapanować na 
pewien czas nad jego du­
szą. Dziś, pozbawiając go 
wogóle wszelkiej wiary, tem 
samem wydzierają mu duszę 
nieśmiertelną. To też taka 
Rosja nie może być niebez­
pieczną swym sąsiadom, ja­
ko żywa potęga;— jest ona 
natomiast straszna, jako ten 
trup rozkładający się, który, 
nie będąc w stanie poru­
szyć ani ręką, ani nogą, za­
truwa powietrze pierwiastka­
mi najstraszniejszej zarazy.

Rzecz oczywista, iż zara­
ża ta w pierwszym rzędzie 
najbardziej żagraża najbliż­
szym sąsiadom, • to też ko­
nieczne jest zabezpieczenie 
się przed nią, a to przez 
wzmocnienie i podniesienie 
ducha religijnego. Tymcza­
sem stosunki nasze religijne 
w na,bardziej zagrożonych 
dzielnicach wschodnich są 
najfatalniejsze.

Na stolicy biskupiej wi­
leńskiej — litwin, który po­
zwolił z religii uczynić na­
rzędzie walki narodowościo­
wej. Większość parafii wiej­
skich obsadzona przez mło­
dych agitagitorów w sutan­
nach! Z ambon zapowiada 
«ię otwarcie, iż lada dzień 
polacy będą musieli ustąpić, 
że przyjdzie białoruska so­
wiecka republika. Nie mniej­
sze zamieszanie panuje 
śród ludności prawosławnej, 
która pozbawiona dziś na-
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turalnej ostoi prawosławjh— 
caratu, błądzi po omacku, 
jak stado pozbawione paste­
rza.

Moment byłby niezmiernie 
pomyślny dla pozyskania 
tych kroci tysięcy dla katoli­
cyzmu, niestety, żniwo jest 
obfite, lecz brak jest żniwia­
rzy.

Duchowieństwo świeckie, 
w znacznej części litewskie 
lub białoruskie, zajęte agi­
tacją polityczną, natomiast 
zakony, które bardzo dużo 
mogłyby zdziałać, napoty­
kają na nieprzezwyciężone 
trudności, gdyż tendencją e- 
piskopatu jest niedopuszcza­
nie na kresy kapiaaów-po- 
lekó.

Dwa memorjały i oba... zbyteczne.
Na tle nędzy mieszkaniowej Zagłębia.

Sosnowiec, 2 grudnia.

Przed wojną, gdy nikt nie my­
ślą! nawet o jakiejś ochronie lo­
katorów, sądy pefne były spraw 
o eksmisję, o komorne i t.p. Spo­
ty więc lokatorów z gospodarza­
mi nie są żadnym wymysłem wo­
jennym; wojna i ustawa o ochro­
nie lokatorów zaostrzyła je tylko 
i zwiększyła Ich ilość.

Właściciele domów nie chcą 
brać komornego, nie chcą stoso­
wać się do ustawy, z którą wal­
czą, zrzeszywszy się w stowarzy­
szeniu właścicieli nieruchomości 
Lokatorzy w celu obrony zdoby­
tych praw stworzyli stowarzysze­
nie lokatorów. Obie te instytucje 
żyją sobie we względnej zgodzie 
1 jak w Sosnowcu mieszczą się 
nawet w jednym domu.

Obie te instytucje, prawdę mó- 
mtąc, niewiele mogą dać swym 
członkom, ustawa bowiem o ochro­
nie lokatorów jest zbyt wyraźna 
I nagiąć ani w tę, ani w in­
ną stronę się nie da.

Ale robić coś trzeba, więc 
stów, lokatorów łupi memorjał do 
prezesa sądu okręgowego z prośbą 
by sądy uznały możliwość wpła­
cania komornego do stów, loka­
torów, co jest niezgodne z pra­
wem.

Stów, właścicieli nieruchomoś­
ci zadrżało o skórę swych człon­
ków i wysłało do p. prezesa swój 
memorjał, pouczający szeroko i 
głęboko p. prezesa, by się cza­
sem me ugiął pod wpływem ar­
gumentów tołcatorskich.

Oba te memorjały są zbytecz­

SKAZANIEC.
ROMAN S.

13 _

Jeżeli pan na prawdę jesteś 
je) przyjacielu, to powinno pa­
na cieszyć, że panna Helena 
wychodzi tak dobrze za mąż.

Na wspomnienie o tem za­
kręciły się nieszczęliwemu łzy 
w oczach, przemógł jednak 
chwilowe rozrzewnienie i rzekł:

— Wiem, wiem o tem, że 
takby być powinno. Jeżeli on 
tylko jej godny, jeżeli jest 
człowiekiem w calem znacze­
niu tego słowa...

— Jest nim, panie James. 
Założyłabym się, żeś pan już 
o nim słyszał; to młody War­
dlaw.

Seaton zerwał się nagle i 
usiadł na łóżku

— Kto?! — zawołał — War-*  
dław, który Wardlaw?

— A któryż ma być? Syn 
wielkiego, bogatego kupca 
londyńskiego. Słyszałam, że 
ojciec oddał mu w ręce całe 
przedsiębiorstwo, a sam usu­
nął się zupełnie.

— Przekleństwo ma! prze­

Na tem wszystkiem zy­
skuje jedynie ruch sekciar- 
ski, który hojnie subwencjo­
nowany rublami sowieckie- 
mi i dolarami amerykańskie- 
mi coraz szersze zatacza 
kręgi. Upadek wiary, na wsi 
zwłaszcza, coraz wyraźniej 
występuje, do czego przy­
czyniają się walnie takie 
wydawnictwa, jak „Wyzwo­
lenie ludu, rozsyłane w ol­
brzymich ilościach, bezpłat­
nie do wszystkich gmin.

Z upadkiem wiary wzra­
sta zbrodniczość, pijaństwo, 
powolny rozkład opanowu­
je ziemie nasze wschodnie.

Ttucizna bolszewicka dzia­
ła.

Jan Obst.

ne i skutek mogą mieć taki, że 
instytucie, które go wysłały otrzy­
mają odpowiednie wskazówki, by 
nie wtrącały swvch trzech gro­
szy, gdzie nie potrzeba. Dla tvch 
właśnie powodów nie zamieści­
liśmy memoriału stów. właści­
cieli nieruchomości. Znalazło się 
jednak Inne pismo, które to wy­
pracowanie umieściło In ejttenso, 
choć robić tego nie należało ze 
względu na dobro samej insty­
tucji.

Memoriał bowiem właścicieli 
nieruchomości zawiera niestosow­
ne wyrażenia, nazywaiąc naprz. 
stowarzyszenie lokatorów „samo- 
zwańczem" i epitet ten powtarza 
dwa razy, a następnie występuje 
z naukami, których ani prezes są­
du, ani żaden sędzia nie potrze­
buje. I to w dodatku robi się w 
tym celu by „nie wciągać sądów 
do nurtujących w społeczeństwie 
walk lokatorów z właścicielami 
nieruchomości".

Oba te memorjały — powta­
rzamy — są zbyteczne, niepo­
trzebne i nawet szkodliwe, gdyż 
mogą zbudzić w społecźeństwie 
myśl, źe istotnie sądy w wyro­
kach swych kierują się memo­
riałami.

Czy jesteś iuż członkiem 
ligi ooroni powietrznej 

nańsiwa?

kleństwo 1 przekleństwo ! — 
zgrzytnął James Seaton, wy- 
machu ąc w powietrzu rękami.

Sara Wilson odskoczyła w 
bok z przerażeniem.

— Co, on miałby porwać 
tego anioła? miałby ożenić się 
z nią! — zawołał Seaton. — 
O, me doczeka tego, dopóki 
ja żyję, bo wprzód rozmiaż- 
dżę, uduszę go memi rękami.

Resztę słów, wywołanych 
rozpaczą, wściekłą choć uspra­
wiedliwioną zawiścią — zagłu­
szyło przybycie dozorców i 
dozorczym szpitala, którzy bez 
ceremonji wypchnęli za drzwi 
pannę Sarę Wilson.

Seaton zionął za odchodzą­
cą z głębi serca pochodzącym 
słowem i spojrzał tak zapal­
czywie, że nie zapomniała pe 
wnie tego wzroku aż do 
śmierci.

— Nie, nie dożyje tego, do- 
pókim jk żywi

Gdy uparta Wilson wróciła 
znowu w kilka dni, wzbronio­
no jej wstępu z rozkazu leka­
rza, przełożonego w szpitalu. 
Mimo to co dzień przynosiła 
bukiet i zostawiała go dla cho­
rego

Znowu jakoś za tydzień, gdy

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— Minister Sokal wrócił 

dżiś rano z -Genewy, ażeby 
ostatecznie załatwić kwestję 
wznowienia rokowań w spra­
wie zawarcia nowej konwencji 
emigracyjnej. Ustalony mię­
dzy ministrem Sokalem a mi­
nistrem Godartem program 
przewiduje, iż rokowania roz- 
poczną się w grudniu w Pa­
ryżu, poczem przeniesione zo­
staną do Warszawy. Minister 
Godart obejmie przewodnic­
two delegacji francuskiej i 
przybędzie w drugiej fazie ro­
kowań do Warszawy.

— Koła, zbliżone do sekre- 
tarjatu ligi narodów, utrzymu­
ją, że sprawa wstąpienia Nie­
miec do ligi narodów straciła 
na aktualności, a tó w związ­
ku z odroczeniem na dłuższy 
czas konferencji rozbrojenio­
wej. Niemcy podkreślają sil- 
lną ochotę do rewizji manda­
tów kolonjalnych, które, jak 
wiadomo, zostały rozdzielone 
jeszcze przed powstaniem ligi 
narodów. Sprawa ta nie mo­
że być obecnie ponownie roz­
ważana. Niemcy pragną po­
czekać na korzystniejsze dla 
siebie koniunktury, dlatego 
sprawa wstąpienia Niemiec nie 
będzie poruszona przed nową 
sesją plenarną.
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— Na obiedzie, wy danym na 
cześć ambasadora francuskie­
go Jusseranta, prokurator ge­
neralny James Beck podkręć 
ścił, że w razie, gdyby Fran­
cja została zaatakowana, Ame­
ryka nie omieszka spełnić swe­
go obowiązku.

-------W przemówieniu, wy- 
głoszonęm na zjeździe robot- 
tników włókienniczych, prezes 
rady komisarzy ludowych, Ry­
ków, poruszył między innemi 
sorawę stosunków sowietów z 
Niemcami. Ryków znajduje, 

się jej zdawało, ze złe wraże­
nie zostało już zatarte, zapo­
mniane, przyszła Sara Wilson, 
chząc się koniecznie widzieć 
z Seat mem, bo miała mu coś 
powiedzieć o Arturze War­
dlaw.

— Dziś rano wyszedł ze 
szpitala—brzmieła odpowiedź..

—- Jakto, wyleczony?
— Rozumie się. Myśmy tu 

nie takie lekkie skaleczenia 
wykurowali.

* — Proszę mi powiedzieć 
dokąd się udał?

—- Sami nie wiemy. Pytano 
go wprawdzie, ale powiedział, 
ze nie zostawi żadnego ad­
resu.

Przeczucie, które nie jest 
udziałem jednego stanu i opa 
nowuje tak santO. damę-'jak i 
dziewczynę, owóż przykre ja­
kieś przeczucie zawładnęło w 
tej chwili 1 Sarę Wilson. Prze 
szło ją zimne mrowie, osłabła 
i musiała spocząć w koryta-

Obawy jej i trwoga były 
bardzo usprawiedliwione, bo 
Sk-łpbudzlł dwie straszne, 

one namiętności, a to za­
zdrość i zemstę. \

przyszedłszy trochę do sie­

że stosunki te nie mogą by4 
uzależniane od czasowych 
kombinacji wewnętrznych Nie­
miec, które zmieniają się na­
der często. W perspektywie 
długotrwałego rozwoju stosun­
ków międzynarodowych wy­
daje się niewątpliwem, że 
Niemcy i związek republik so­
wieckich będą musiały coraz 
bardziej zbliżać się do siebie.

— Sowiecki przedstawiciel 
w Rewlu otrzyma dziś notę, 
w której rząd estoński prote­
stuje przeciw ciągłym demon­
stracjom przed przedstawiciel-

Znalazł
Może nie wszystkim wiadomo, 

źe propagandę monarchizmu w 
Polsce UDrawia dziś jedyne tego 
rodzaju pismo „Pro Patria", wy­
chodzące w Warszawie.

Trzy razy na miesiąc dowia­
dujemy się z tego pisma, że de­
mokracja iest humbugfem że 
„Polską rządzą obecnie króle­
więta partyjne", źe „takie piguł­
ki jak zmiana ordynacji wybor­
czej, nie zatrzymają paraliżu po­
stępowego" i wreszcie, że... .mo­
narchistów jest więcej w Polsce 
niż republikanów"... Ale jesteś­
my w tem położeniu kloootliwem 
—żali się redakcja w Nr. 12, źe 
„nieposiadamy ani dynastii histo­
rycznej, ani osoby króla. Gdyby 
taka osoba istniała w ciele I we 
krwi, dziewięć dziesiątych pola­
ków oświadczyłoby się za mo­
narchią".

Ale oto i król się znalazł, a 
przynajmniej kandvdat na króla 
„w ciele i we krwi". W tym sa­
mym bowiem numerze jakiś nie- 
podpisany knresoondent wystę­
puje z kandydaturą arcyksięcia 
Roberta, drugiego syna cesarza 
Karola I.

„W pobliżu nas —piszę „Pro 
Patria" — iest państwo, które, tyl­
ko ulegając obcej przemocy, nie 
mogło dotąd wprowadzić swego 
króla na tron, lecz uważa się za 
monarchię. Tem państwem są 
Węgry. Za parę lat ich król doj­
dzie do lat przepisanych statutem 
swego domu, do wieku, w któ­
rym ma prawo do obięcia trenu. 
Nie ulega wątpliwości, że on 
przybędzie z Hiszpanii i tron 
obeimie. Młodszy jego brat, dru­
gi syn b. cesarza i króla Karola 
winien być powołany na tron 
Polski. Ma on lat 12 może na­
uczyć się po polsku, oraz poznać 
dobrze nasze dzieje 1 nasze po­
łożenie, może stać się polakiem. 

bie, wróciła do domu, serce 
jej jednak opanował tak nik­
czemny strach, stała się tak 
małoduszną, że nie śmiała ni­
komu powiedzieć ani słowa o 
tem, co zaszło.

Dnia tego był Artur War­
dlaw na obiedzie u jenerała 
Rolletsona. Przedtem jednak 
mieli o czem pomówić, Artur 
więc przybył wcześniej co­
kolwiek. Helena czekała na 
narzeczonego w ogrodzie.

Ręka w rękę weszli do o- 
grodu i przechadzając się, ro­
zmawiali o przyszłem swojem 
szczęściu i ubolewali nad ko­
niecznością chwilowego roz­
stania. Helena kochała swego 
ojca i prawdę powiedziawszy, 
rzą Iżiła1 ńim, za to też przy­
jęła chętnie narzeczonego, 
którego wybrał jej ojciec, i 
tem łatwiej, że nie budził w 
niej odrazy. Co do Artura, to 
ten był zaślepiony, zakochany 
namiętnie, a Helenie podobało 
się to, przyjmowała składane 
sobie hołdy jako cześć jej 
należną i odwzajemniała się 
za to, jeżeli nie miłością głę­
boką, to przywiązaniem. Nie­
jednokrotnie gdy się prze­

stwami estońskiemi w Ros>) 
z powodu wyników procesy1 
komunistów w Rewlu. Estonj. 
zaznacza, że proces toczy 
przecież prz-ciw estoński^ 
obywatelom — członkom trze­
ciej międzynarodówki, z która 
rząd sowiecki, jak to niejed. 
nokrotnie urzędowo podkre­
ślał, nic nie ma wspólnego- 
nie rozumie tolerancji sowie! 
tów wobec demonstrantów-i 
prosi o wydanie rozporządzeń 
zapobiegających dalszym de! 
monstracjom.

się król!
Sosnowiec, 2 grudnia.

W b. tymczasowej radzie sta­
nu wszyscy jei członkowie, nie 
wyłączając socjalisty Kunickiego 
i Piłsudskiego, byli zwolennikami 
ustroju monarchistycznego Pol­
ski. Piłsudski domagał się mo­
narchy z obcej dynastjl, ale dziec- 
ka, które można byłoby urob!ć 
na polaka z wykształcenia i prze­
konań. Dziś węgrzy pilnują wy­
chowania Przyszłego swego kró­
la, posyłają instrukcje... Jeżeli 
królowa Zyta, będzie wiedziała, 
iż drugi jej syn Robert ma szan­
se zostania królem polskim, że 
Jest grupa, wysuwaiąca tę kandy­
daturę. wówczas będzie go uczy­
ła według planu, wypracowane­
go przez tę gruoę".

Redakeja zachowuje się wobec 
tego projektu życzliwie. Podnosi, 
źe Habsburgowie są dynastją nie- 
zalażną, źe „lej Królewska Mość 
Zyta Bourbon jest kobieta nie­
zwykłą", i że jej dzieci „mogą 
mieć szanse .patrzenia na świat 
innemi oczyma, niż patrzyli ich 
niefortunni oicowie I dziadowie".

Królowa Zyta posiada jednak 
czterech czy pięciu synów. Czy 
wszyscy nasi rojaliści zgodzą się 
na Roberta?

Dowiemy się o tem w najbliż­
szych numerach .Pro Patria"...

Na razie główną rzeczą jest 
wypracowanie planu wychowa­
nia przyszłego króla...

Kroje ULLSTEINA 
stale do nabycia w znanei firmie .

Hugo LIPbCHUTZ
KATOWICE, KRÓL.-HUTA,

ul. 3-go Maja 10. ul. Wolności 2, 
2658

chadzali, główka jej pochyliła 
się na ramię narzeczonego, a 
on patrzał z uwielbieniem w 
jej błękitne oczy.

A tuż za płotem, w przeko­
pie leżał człowiek, śledzący 
pałającym wzrokiem każbego 
ruchu kochanków.

Gdy młodzi wracali ku do­
mowi, odezwała się Helena:

— Mam prośbę do pana, 
kochany Arturze. Ojciec mó­
wił mi, że biednv ten człowiek, 
Saaton, który stanął tak męż­
nie w naszej obronią, że to 
człowiek wykształcony i mógł­
by godnie odpowiedzieć każ­
demu zawodowi, mógłby być 
naprzykład buchalterem—czy 
nic mógłbyś więc starać się 
dla niego o jakie zajęcie sto­
sowne?
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Potężne amerykańskie arcydzieło reżyserji ERNESTA LUBICZA ROSITA, ŚPIEWACZKA ULICY” „iŁ.
W roli głównej głośna dziś na obu półkulach urocza MARY PICKFORD.

Obraz powyższy przemawia do nas jak żywe słowo i gdy wychodzi się z teatru długo brzmią w ustach orawurowo odśpiewane poi czaro wite dźwięki „Toskl". 
Puccinicos — raz w swawoli, raz w żałobie, piosenki:

O ludu, swego króla sław! II O ludu, swego króla sław!
On wszystkich nas zachwyca, On wielki — z mocy nieba drwi...
Choć.aż mu bieg państwowych spraw I To pływak jest przepędzie wpław 
Zasłania każda spódnica... •' Morze wylanej przezeń krwi!

311H mg i sm
Pomimo zaznaczenia w osta­

tnim artykule, iż dalszy ciąg 
sprawy teatru omówiony zostanie 
„jutro", dla braku miejsca to „iu- 
lro“ przeciągnęło się do dni kil­
ku. Na przyszłość trzeba więc 
być ostrożniejszym w wyznacza­
niu terminu, aczkolwiek w tym 
wypadku zwłoka okalała się do- 
żyteczną, gdyż p. K. Ćwierk zdą­
żył dwa razy zabrać głos w tej 
materji, dostarczaiąc nowych do­
wodów, źe wystąpienie jego było 
inspirowane.

W pierwszym artykule, będą­
cym niejako odpowiedzią na 
moje wywody, p. Cw. znów mię- 
sza go spodarkę miejską ze spra­
wą teatru, co ostatecznie mię prze­
konywa, że moralnym sprawcą 
wystąpień p. Ćwierka jest ktoś 
z zarządu miasta, gdyż p. Ćwierk 
przytacza żywcem argumenty, 
któremi walczył na posiedzeniu 
rady miejskiej p. prezydent. Z 
jego to ust padła niesprawdzona 
cyfra 40 tys. złotych, wydanych 
rzekomo na przeróbki gmachu 
tearalnego. która następnie służy 
p. Cwierkowi, iako argument, że 
magistrat „tyle" zrobił dla teatru, 
iż więcej nie może...

Czy doprowadzenie posesji, 
otrzymanej przez miasto w po­
darku od t-wa br. Renarda, do 
stanu używalności można kwali­
fikować jako poparcie teatru? 
Odpowiedź na to pytanie iest 
tylko jedna i jaka — pan Cw. 
wie dobrze. Zarząd miasta mo­
że te sprawy identyfikować, aie 
panu Cw. robić tego nie wolno.

Dla urozmaicenia tematu po­
zwolę sobię przytoczyć fakt pe­
wien, który miał miejsce w je- 
dnem z miast naszego woje­
wództwa. Otóż w mieście tem 
uporządkowano gabinet głowy 
miasta: pomalowano ściany i 
podłogi, sprawiono biurko, umy­
walkę i chodnik. Gdy następnie 
na obradach rady znalazł się 
projekt podwyższenia pensji p. 
burmistrzowi, jeden z radnych 
zawołał:

— Tyleśmy już wydali na bun- 
mistrza i jeszcze mało!

Argument ten trafił obecnym 
do przekonania i pensji p. bur- 
mistrowi nie podwyższono.

Wróćmy jednak do rzeczy.
Sprawa subsydjum dla teatru 

jest już przesądzona: dyr. Czar­
necki prawie napewno otrzyma 
w grudniu 10 tys. złotych, ale 
sumą tą dziury nie załata. De­
ficyt bowiem z sezonu ubiegłego 
wynosi 25 tys. złotych, które zdo­
byto w ten sposób, że komisja 
teatralna zażyrowała weksle dy­
rekcji teatru.

Sezon obecny rozpoczęto do­
piero w dniu 2-go października, 
pensje zaś artystom płacono od 
1 września. Stało się to dzięki 
dokonywanym przeróbkom gma­
chu teatralnego. \yięc znów po­
wstał deficyt, który pokryty był­
by łatwo, gdyby teatr nie świe­
cił pustkami. Niezrozumiała je­
dnak całkiem abrtyaeacja pu­
bliczności budzi obawę, że defi-

Sosnowiec, 1 grudnia, 

cyt róść będzie w da!szvm cią­
gu i może doprowadzić do zam­
knięcia teatru. Temu należy za- 
pobiedz wszelkiemi możliwemi 
środkami i sposobami.

Tu należy zaznaczyć, źe rok 
obecny jest wogóle fatalny dia 
teatrów, których byt zagrożony 
iest w całej Polsce. Ale Łódź, 
Lwów, Lublin, Wilno, Warszawa 
radzą sobie inaczej. Miasta te 
poimują, źe teatr należy utrzy­
mać i podtrzymać i na cel ten 
asygnują odpowiednie sumy I to 
sumy, wobec któn/ch subsydjum 
sosnowieckie wygiąda....

Ale pocóż porównania. Nasz 
zarzad miasta uważa, iż teatrowi 
powinno doDomódz społeczeń­
stwo. a nie maeistrat

Ma się rozumieć, że skoro ina- 
czei bvć nie mofet należy kasę 
mieiska pozostawić na boku i 
uderzyć w inna stronę. Tvlko 
że, kędy się zwrócić, wszędzie 
pustki w kieszeniach i o iakietnś 
subsydium, o pomocy doraźnej 
ani myśleć. Zresztą komisia te­
atralna próbowała iuż w roku 
zeszłym i w tym roku prób czy­
nić nie zechce. Pozostaje więc 
jedno wyjście.

Oto niech wszystkie instytucje 
społeczne i zawodowe rozwiną 
wśród swych członków iaknaj- 
szerszą agitacje za popieraniem 
teatru. Agltacia taka może mieć 
powodzenie choćby z tego wzglę­
du, że ceny biletów teatralnych 
zostały zniżone do ostatecznych 
granic, upada więc wymówka, 
źe mieisca są . zadrogie. Jeżeli 
tedy przełamana zostanie obo­
jętność publiczności dla teatru i 
gdy znów na sali nie będą świe­
cić szkielety krzeseł odrażającą 
pustką, to byt teatru będzie za­
pewniony, a komisja teatralna 
wraz z dyrekcją znajdą sposób 
na zażegnanie katastrofy natych­
miastowej. m.
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Numsr świąteczny „Iskry' 
w znacznie zwiększonej o- 
bjętości i w podwóinym na­
kładzie ukaże się w niedzie­
lę, dnia 21 grudnia. W in­
teresie pp. przemysłowców, 
kupców, rzemieślników i wo­
góle sfer, ogłaszających się, 
leży, by inseraty ich znala­
zły się w tym numerze w 
odpowiednim mielcu i w 
gustownym układzie.

Zwracamy się więc do 
wszystkich, mających zamiar 

zareklamowania swych firm 
i przedsiębiorstw o wcze 
śnieisze nadsyłanie zamó­
wień lub o przygotowanie 
treści ogłoszeń, po które 
zgłosi się do nich przed sta 
wiciel naszego wydawmc 
twa.

Pogoda na dziś. Naogó 
mglisto mb póichmurau, tempe­
ratura w pobliżu 0, s>abe wiatry 
lokalne.

Ceny chleba Magistrat po­
wiadamia, ze na posiedzeniu 
komisji do badania cen, odby­
tym w dniu 29 listopada r. b., 
ustalooo co następuje:

Cena chleba z mąki 70 proc, 
obniżono o 3 proc., a mąki 
50 pr. o 9 pr.

Wobec tego ustalono z du. 
1 grudnia r. b. cenę chleba z 
mąki 70 pr. na groszy 34 za 
1 klg. i 7. mąkt 50 pr. na gro­
szy 40 za 1 «lg, przyczem u 
trzy m uje nadal warunek, usta­
lony przez komisję w dn u 16 
maja 1924 r. o następującym 
brzmieniu; „piekarnie i sklepy 
z pieczywem, które będą po­
siadać chleb z mąki żytniej 50 
proc., obowiązane są posiadać 
do sprzedamy i chleb 70 pr. 1 
nie mają prawa ©omawiać 
sprzedaży chleba 70 pi., tłu­
macząc się, że posiadają tylko 
chleb 50 pr. i w tych wypad 
kach obowiązani są ten chleb 
sprzedawać po cenie chleba 
70 proc.

Pogadanka. Na zebraniu 
członkiń narodowej organizacji 
kobiet dz’ś t. j. dn. 2 grudnia, o 
godz. 8 ej wieczorem wygłoszo­
na będzie pogadanka. Uprasza 
się o liczne przybycie.

Posiedzenie rady miejskiej. 
Na dzień dzisiejszy, o godz. 7 
wieczorem wyznaczone zosta 
lo posiedzenie rady miejskiej 
w Dąbrowie, z następującym 
porządkiem obrad: odczytanie 
protokułu z poprzedniego po 
siedzenia rady, wybór ławnika 
magistratu, zatwierdzenie u- 
chwały zarządu miejskiego w 
sprawie udzielenia pożyczki 
Ep dr. Niepielskiemu i Fr. Si 

orskiemu, zatwierdzenie wa­
runków umowy na użytkowa­
nie placów i ulic miejskich 
pod budowę tramwajów, pre­
liminarz budżetowy na r. 1925 
i wolne wnioski.

Odprowadzono go z para­
dą. Agent bolszewicki,' Łań­
cucki, nie zrażony niepowo­
dzeniem na gruncie Zagłębia, 
chciał w ubiegłą niedzielę u- 
rządzić wiec w Dąbrowie.

Ponieważ oddawna już krą 
żą pogłoski, że przeciwnicy 
chcą Lańcuckiem sprawić „ru, 
ską łaźnię", władze na wiec nie 
zezwoliły, osobę zaś posła 
otoczono opieką.

Kiedy bolszewik przyjechał 
do Dąbrowy i zobaczył na u- 
licach patrole, wejście zaś na 
rynek zamknięte, odrazu zro­
zumiał, iż zamiary Jego zni­
weczona.

Jaka stary svf»niMit»r, me 
chciał stracić okazji i pragnął

PE KINO .ZAGŁOBA" SPIESZC,EI
TUko 2 dni wtoreic i środa 3 go grudnia 

NAJW EKS/A ATRAKCA CAŁEGO ŚWIATA

>ensacyjiio-egzvtyc»ny dranui w 7-m aktacu; w roli głównej .Tarzana.— 
król dżungli ELMO L1NC JLN
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Do obrazu przygrywa orkiestra z 12 osób.

I-y seans o 6-ei, (!-gi 7’.'4. III-cl 91/,

urządzić choćby tylko wiec ru­
chomy.

Robi się to w ten sposób, 
iż m >wca kroczy woln ulicą 
i wygłasza przemówienie, za 
nim zaś suną robotnicy.

Tymczasem policja, w oba­
wie o całość emisariusza, wy- 
wydelegowała patrol, vktóry 
miał czuwać nad osobą posła 
i dodawać przemówieniu jego 
specjalnego uroku.

Po ostatnich pogromach bol­
szewików w Zagłębiu nikt nie 
chce przyznać się nawet do 
znajomości z Łańcuckim, to 
też p. ooseł, widząc obok s;e 
bie trlko trzy osoby, tvle bo- 
w em liczył patrol, wrócił na 
stację i pojechał z rozpaczy 
do Częstochowy.

Z ruchu spółdzielczego. W 
ubiegłą niedzielę odbyło się ko­
leinę zebranie sprawozdawcze 
członków stów, spożywców ro­
botników chrzęściańskich w Dą­
browie.

Posiedzenie zagai! prezes rady 
nadzorczei, p. W. Malec, który 
też na ogólne życzenie objął 
przewodnictwo zebrania, zapra­
szając na asesorów pp. T. Bo­
jarskiego j. Oowarzanka i na 
sekretarza p. P. Dudę.

Ze sprawozdania zarządu, wy­
głoszonego przez p. Lisa, widać, 
iż stowarzvStenie, pomimo ogól­
nego kryzysu i braku Kapitału 
obrotowego, rozwija się pomyśl­
nie i obecnie iest w Dąbrowie 
największa spółdzielnią, liczy bo 
wiem około 1200 członków.

Intensywniejszy rozwój taniuje 
brak kapitału, to też mówca 
zwrócił się z gorącym apelem 
do członków o oopeLiienie u- 
dzialów, przynajmniej do wyso­
kości 10 zł. jak to uchwalono na 
poprzedniem zebraniu.

Obszernie omawiano poruszo­
ną przez jednego z obecnych 
kwestję udzielania członKom kre­
dytu przy zakupach

Po szeregu wyjaśnień, nawet 
zwolennicy wniosau przyszli do 
przekonania, iż podobny krok, 
niezgodny zresztą z zasadami 
spółdzielczości, mógłby spowo­
dować ruinę stowarzyszenia, to 
też wniosek wycofano.

Na zaznaczenie zasługuje sym- 
patyczn*  ubjaw, iż członkowie 
inlereauja się żywo sptawami 
swej Mśra, ac?®w
wiek powou, stale jednak rozwi­

ja się, obejmując coraz szerszy 
zakres pracy.

Na zebraniu było około 300 
osób.

Skutki zamknięcia szpitala. 
Na skutek decyzji województwa, 
w sprawie zamknięcia szpitala 
miejskiego w Dąbrowie, magi­
strat zwrócił się do kasy chorych 
o zabranie stamtąd swvch cho­
rych, iak również wszyscy cho­
rzy otrzvmali nakaz opuszczenia 
w przciągu dwuch tygodni lecz­
nicy.

Przyjmowanie nowych cho- 
cvch, oczywista, zamknięto i cie­
kawa rzecz, gdzie ulokowani bę­
dą ciężko ranni wypadkowi, któ­
rych dotychczas tylko szpital 
mieiski omimował.

Nierycerski „pieron". W 
ubiegła niedzielę na powracają­
cą z Piasków mieszkankę Bę­
dzina ). Wierzbiną, zamieszkałą 
przy ul. Zamkowej 8, napadł na 
szosie matobądzkiej jakiś uzbro­
jony w rewolwer drab i zażądał 
wydania pieniędzy.

Ponieważ wystraszona kobieta 
oświadczyła, iż połówki nie po­
siada, napastnik zrewidował za­
wartość torebki, a gdy nic tam 
nie znalazł, kazał napadniętej 
zdjąć palto.

Wierzbina poczęła prosić na­
pastnika o litość, ten lednak za­
czął szarpać napadniętą i dopie 
ro widok nadchodzących męż­
czyzn spłoszył opryszka.

Zawiadomiony o napadzie ko- 
misarjat. wysłał na mieisce wy­
padku patrol, złożony z wywia-i 
dowcó « i Licbockiego, Zwirka, 
oraz posterunkowych Bilskiego t 
Ślusarczyka.

Niedaleko od miejsca napadu 
patrol spostrzegł dwuch osobni­
ków. którzy na widok policji 
zaczęli uciekać.

Kiedy weztiania do zatrzyma­
nia się nie odniosły skutsu, da 
no w powietrze strzał, na co u- 
ciekający odpowiedzieli również 
strzaiaml.

Wtedy patrol rozpoczął plano­
wą obiawę i wkrótce ujął iedne- 
go z napastników, niejakiego 
Franciszka Dryndę, pochodzące­
go z Michałkowie, pow. Katowic­
kiego, przy którym znaleziono 
rewolwer i łom.

OKazakt się. że Drynda, w towa-
rzy«i*ie kolGfi, Którego wydać

chce, |Bfeywfd*»wM ae Sią-
ska do Zagłębia na łatwy zaro-
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bek, a ponieważ obydwaj są no­
wicjuszami w tym zawodzie, u- 
rządzili napad na kobietę, gdzie 
nietylko nic nie skorzystali, lecz 
jeden z nich zaraz wpadt w rę­
ce policji.

Faktem jest ogólnie znanym, 
iż Zagłębie nasze jest dla niele­
galnych bandytów terenem nie­
wdzięcznym, ż-aden bowiem na­
pad nie ujdzie bezkarnie.

List anonimowy. Zdawało­
by się, że minęły już te czasy 
kiedy ntewykryci osobnicy, 
chcąc zmusić paskarzy do o- 
bniźenia cen, przysyłali im 
listy pełne gróźb w razie’ nie­
zastosowania się do ich żą­
dań. Obecnie Jednak okazało 
się, iż wypadki te zdaźają 
się jeszcze, przyjmując inny 
charakter o czem świadczy 
fakt poniższy:

Oto Alter Mandeibaum, za­
mieszkały w Sosdowcu przy 
ul. Modrzejowskiej 3, otrry- 
mał przed paru dniami list 
anonimowy, którego autor żą­
dał wydania 365 zł. grożąc w 
przeciwnym razie zastosowa­
niem teroru. Pan Mandeibaum, 
bojąc się zrealizowania po • 
gróźek. wydał kwotę, jednak 
o wypadku zameldował policj.

Dziewczęta giną. Od pew­
nego czasu na terenie Zagłę­
bia zdarzają się wysoce za­
gadkowe wypadki znikania 
młodzieży. Jest to tem cie­
kawsze, iż ginie młodzież o- 
bojga płci.

Niedawno pisaliśmy o zagi­
nięciu w Sosnowcu i Będzinie 
dwóch 16-letnich młodzieńców, 
obecnie zaś w Dąbrowie zni­
kła w tajemniczy sposób 16- 
letnia Janina Tokarska, za­
mieszkała przy rodzicach przy 
ul. Sobieskiego.

W sprawie tej policja zarzą­
dziła energiczne dochodzenie.

Podpalenie. Ubiegłej nocy 
patrol policyjny zauważył wy­
dobywający się dym ze skła­
du szmat Borensztajna przy 
ul. Preczowskiej 2 w Dąbro­
wie.

Po otwarciu szopy, okazało 
się, iż palą się nagromadzone 
tam gałgany, wobec czego 
rzucono się na ratunek i przy 
pomocy domowników ogień 
wkrótce ugaszono.

Przy oględzinach szopy i 
znajdujących się odpadków, 
znaleziono butelkę z naftą oraz 
zwitek zmoczonych tym pły­
nem szmat, co wskazuje, iż 
niewyśledzony zbrodniarz 
chciał puścić z dymem zabu­
dowania.

Symulowany napad.- Wa­
wrzyniec Janas, mieszkaniec 
Zawiercia, doniósł policji, iż 
na ulicy Górnośląskiej pod 
nr. 5 nąpadło na niego 5 nie­
znanych mu osobników, którzy 
zmusili go do oddania 50 zł. 
Ponieważ Janas zdawał rela­
cję w stanie nietrzeźwym, po­
licja była zdania, iż całe to 
zajście jost nieprawdziwem, o 
czem też przekonało scisłe 
dochodzenie.

Porzucony łup. Do wagonu 
nr. 38781 na stacji Sosnowiec 
dostali się dotąd nieujęci 
sprawcy, którzy usiłowali 
skraść worek ryżu wagi 100 
kg. Wskutek pojawienia się 
stróża kolejowego, Władysła­
wa Myją, złodzieje porzucili 
łup i zbiegli.

Kradzież torby. Do miesz­
kania Frynety Kajman, zam. 
w Olkuszu, wtargnął nieznany 
osobnik i skradł jej 3 weksle 
na sumę 300 milj. marek, torbę 
skórzaną z dowodem osobi­
stym i drobiazgami. Okradzio 
na oblicza szkodę na 300 zł.

Z TEATRU.
Na dzisiejszym przedstawie­

niu ukaże się po raz drugi pię- 
;kna sztuka L. Chiareliiego „Chi-

mery*  z Topolską i Vorbrodtem 
na czele. Ceny zniżoną od 4 
do 1 ziot. Abomament ważny. 
Początek o godz. 8 ej.

Środa — „Doiły*  operetka 
Hirscha w 3-ch aktach w roli 
tytułowej milutka Janina Leono­
wie, dalszą obsadę tworzą pp. 
Zelska, Czerwińska, Szerszyński, 
H rski, Zboiński, Karasiński i in. . 
Tańce i ewolucje układu E. Woj­
nara. W akcie drugim efektow­
ny balet „Na plaży*  w trzecim 
„Randez vous“ odtańczy Szym- 
bortówna i Wojnar. Reżysero­
wał B. Horski. Ceny mieise od 
6 — 1 zł. Początek godz. 7,30. 4

Czwartek — ku uczczeniu 
święta górników dane będzie ar­
cydzieło Wyspiańskiego „Noc 4 
listopadowa*,  w 8 obrazach.

Dziś — Dąbrowa — „Doiły" 
operetka w 3 aktach.

Ceny obecne w teatrze so-> 
snowieckim na przedstawienia 
komedjowe:

Loża 6 osobowa zl. 24 00 
Krzesła rz. 1 2 3 „ 4,00

„ „ 4 5 6 „ 3,50
„ „ 7 8 9 10 „ 3,00

• „ „ 11 12 „ 2,50
„ „ 13 14 „ 2,00
„ „ 15 16 „ 1,50

Amfiteatr „ 12 „1,50
„ „ 3 4 5 „1,00

Galerja gr. 80
Na przedstawienia operetkowe: 
Loża 6 osobowa zł. 35,00
Krzesła rz. 1 2 3 „ 6 00

„ . 4 5 6 „500
„ „ 7 8 9 10 „ 4.00
„ „11121314. 3,00
„ „ 15 16 „ 200

Amfiteatr .1 „2,50
„ „23 b 2,00
„ „45 „ 1,50

Galerja „ 1,00
Abonament ważny na kome- 

dje, dramaty, farsy — 20 proc, 
zniżki, na operetki — 10 proc.

itói 1 wDjowailziwa.
Posiedzenie rady kolejowej. 

W Radomiu odbyło się w dy­
rekcji kolejowej posiedzenie 
dyrekcyjnej rady kolejowej.

W obradach brali udziałpo- 
za sferami kolejowemi przed­
stawiciele poszczególnych or- 
ganizaji społecznych, rządo­
wych i komunalnych, jako de­
legaci tych województw i sta­
rostw, w obrębie których prze­
chodzi linja kolejowa dyr. ra­
domskiej, oraz przedstawicie­
le kupiectwa, ziemiaństwa, 
przemysłu.

Przewodniczył prezes dy­
rekcji radomskiej, inż. p. Krzecz 
kowski.

Omawiano wiele spraw a- 
ktualnych, a dotyczących: no­
wego rozkładu jazdy, rewizji 
taryf kolejowych, udogodnień 
w przewozie .ładunków, wy­
korzystywania taboru, udo­
godnień stacyjnych, zabruko­
wania placów i dojazdów sta­
cyjnych, należytego oświetle­
nia niektórych stacji i

Ponadto wystawiono wnio­

sek o połączeniu telegraficz- 
nem w miarę możności stacji 
kolejowych z centralami sieci 
telefonicznych i cały szereg 
innych spraw, mających zwią­
zek z eksploatacją kolei i u- 
dogodnieniami interesantów.

Rabunek w lesie „Jabłonna0. 
We wtorek, dnia 26 listopada 
około godz. 8 wiecz. w lesie, 
zwanym „Jabłonną*  pod Bor­
kowem za wsią Sukowem pod 
Kielcami nieznani sprawcy, w 
liczbie 6-ciu zbrojnych, doko­
nali napadu na siedem prze­
jeżdżających drogą furmanek, 
które wracały z jarmarku ty­
godniowego w Kielcach.

Napad planowany był na 
handlarzy trzodą chlewną z 
których jeden znajdował się 
właśnie pośród jadących, a o 
którego wywiadowcy bandy 
zapytywali na drodze.

Pod grozą użycia lironi ban­
dyci odebrali handlarzowi 400 
zł, a prócz tego niektóre spra­
wunki, wódkę i papierosy. Po­
za tem zrabowano zł. 300.

Niecni złoczyńcy zadali też 
sromotny gwałt jednej z jadą­
cych chrzecijanek, oraz młodej 
żydówce. W sprawie tego 
napadu policja wdrożyła ener­
giczne śledztwo i pościg.

W obce ręce. W paździer­
niku r. b. w kancelarji rejenta 
Wł. Roguskiego w Radomiu 
został sporządzony akt, mocą 
którego Teofil Józef i Barba­
ra małż. Bukowscy sprzedali 
małż. Diament nieruchomość 
swą przy ul.Bodzentyńskiej nr, 
1 w Kielcach.

Walka z demoralizacją. Sta­
rostwo kieleckie w walce z 
demoralizacją nakazało:

1) wzmocnić dozór prasowy 
nad wydawnictwami o charak­
terze pornograficznym o wy­
padku stwierdzenia w nich cech 
przestępstw donieść mu na­
tychmiast, celem rygoru z ait. 
27 dekretu z dnia 5.2 1919 r. 
w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych;

2) roztoczyć ścisły nadzór 
nad wystawami sklepowemi w 
celu zapobieżenia wystawianiu 
na widok publiczny rysunków, 
fotografji i t. p. przedmiotów, 
obrażających moralność, oraz 
pociąganie winnych do odpo­
wiedzialności sądowej z art. 
281 k: k.

3) w wypadkach stwierdze­
nia, że sprzedawcy uliczni 
druków nie stosują się do 
przepisów obowiązujących, po 
ciągać winnych do odpowie­
dzialności sądowej, występu­
jąc jednocześnie do sądów z 
wnioskiem o pozbawienie ich 
praw zajmowania się sprzeda­
żą druków

Ze Śląska.
Powstańcy a wyrok w Lip­

sku. W Bujakowie odbyło 
się zebranie miejscowej grupy 
zw. powst. Omawiano wyrok 
lipski, którym były prezes gru­
py Bujaków zasądzony został 
na półtrzecia roku więzienia. 
Po ożywionej dyskusji jedno­
głośnie uchwalono rezolucję, 
wzywającą władze polskie do 
skutecznej interwencji na rzecz 
aresztowanych b powstańców, 
a w razie potrzeby do zasto­
sowania represalji przez are­
sztowanie b. członków „selb- 
stschutzu*  i bojówek niemiec­
kich, dotąd zamieszkałych na 
Śląsku polskim i takich, którzy 
mieszkając na Śląsku opol­
skim, pracują w województwie 
sląskiem.

Zebranie wydziału zw po­
wstańców. W ubiegłym tygo­
dniu odbyło się zebranie wy­
działu zw. powst., władzy 
stojącej ponad głównym za­
rządem związku.

Na zebraniu utworzono 3 
komisje wydziału, a to: kultu­
ralno oświatową, administra­
cyjną i gospodarczą. Wskład 
komisji kulturalno-oświatowej 
weszli p.p. dr. med. Hlond, 
senator ks. prób. Brandys, 
Kornke, Wycisk, Brondes i 
prof. Korzeniewski; w skład 
kom. admin. p.p. starosta dr. 
Potyka, burmistrz Wyglenda, 
Zejer, Kornke 1 Jacek; do ko 
misji gosp. p. p. dr. med. 
Hlond, dr. Potyka, Piędaczek, 
aptekarz Sojka, Gajdas, Gaj- 
dzik i inż. Przedpełski.

Nieszczęście kolejowe. Na 
rampie towarowej w Hucie 
Pokoju pociąg towarowy zde­
rzył się z 4 wagonami' kole­
jowymi. Jeden wagon został 
mocno uszkodzony. Maszyni­
sta i jeden konduktor odnieśli 
ciężkie rany.

Samobójstwo. Niejaka C. R, 
z Siemianowic popełniła sa­

mobójstwo, brzytwą pode­
rżnąwszy sobie gardło.Powód: 
nieuleczalna choroba.

Jarmarki na Śląsku. W Ka­
towicach 9 grudnia na bydło, 
konie i świnie w Rybniku 2 
grudnia kramy, oraz na bydło i 
konie, w Pszczynie 10 grudnia 
na bydło i konie, w Starym Bie­
runiu 3 grudnia na bydło i ko­
nie, a 4 grudnia kramy, w Wo­
źnikach 15 grudnia kramy oraz 
na bydło i konie.

Skargi na przemytnictwo. 
W Warszawie bawiła 29 listo­
pada delegacja kup­
ców i rzemieślników z G. Ślą­
ską, która premjerowi Grab-

Z KR AJ U.
Skazanie 15

Ostatni tydzień we Wło­
cławku był pod znakiem wiel- 
kiego procesu komunistyczne­
go. Rozpatrywano tam spra­
wę 15 żydów, oskarżonych o 
przynależenie do sekcji żydo­
wskiej komzunkunfta włocła­
wskiego komitetu związku 
młodzieży komunistycznej. Se­
kcja ta rozpoczęła swoją wy­
wrotową akcję jeszcze w po­
czątkach 1923 r. Rozprawy 
siedmiodniowe obfitowały w 
ciekawe momenty, uchylające 
zasłony konspiracji komuni­
stycznej. Oskarżonych bronili: 
adw. Duracz i Breiter z War- 
szzwy.

Listę oskarżonych wypełniły 
nazwiska, nic nie mówiące, 
lecz popularne w sferach ko­
muny w sowietach i Polsce.

Charakterystyczne jest, że 
zwolniony za kaucją niejaki 
Gutman, główny oskarżony 
na rozprawę nie stanął, zbie- 
głszy do Gdańska.

Sąd okręgowy w czwartym 
dniu rozprawy postanowił we­
zwać eksperta w sprawach 
komunistycznych i zwrócił się 
do ministerjum spraw we­
wnętrznych z zadaniem wy­
delegowania na rozprawę fa­
chowego rzeczoznawcę spraw 
komunistycznych.

Wydelegowano p. Adama 
Kellera, znawcę komunizmu 
ze strony teoretycznej i poli­
tycznej, gdyż zna je, będąc 
pomocnikiem znanych z roz­
gromienia organizacji komu­
nistycznych insp. Piątkiewicza 
i kom. Łęskiego.

Odpowiadając na pytania, 
ekspert przemawiał z górą 2 
godziny, przyczem dał całko­
wity obraz organizacji komin- 
ternu, t.j. III międzynarodów­
ki komunistycznej i zależno­
ści organizacyjnej komuni­
stycznej międzynarodówki 
młodzieży.

Po przedstawieniu progra­
mu, celów i taktyki komuni­
zmu, p. Keller scharakteryzo­
wał komunistyczną partję ro­
botników Polski (k. p. r. p.) 
i stwierdził, źe tak organiza­
cja zw. mł. komun, w Polsce, 
jak jej sekcje żydowskie, a tak­
że organizacja komzukunftu i 
kombundu rozpatrywane win­
ne być jako jedni i ci sami 
komuniści, działający pod dy­
rektywami Moskwy na nieko­
rzyść niepodległości Polski. 
Dążą oni wszyscy razem do 
obalenia istniejącego ustroju 
społecznego i stworzenia dyk­
tatury proletariatu.

Prokurator Popławski wy­
głosił 3-godzinną mowę, ana­
lizując każdego z- oskarżo­
nych oraz ważąc zebrane 
prze.ciw nim dowody.

Również bardzo lojalne sta­
nowisko zajęła obrona. W wy­
niku tego odpadł powód do 
kasacji wyjokp. 

skiemu wręczyła memorjał 0 
wzroście ruchu przemytnicze­
go na Śląsku. Władze wydały 
około pół miljona kart cyrku- 
lacyjnych, co ogromnie przy- 
czynią się do wzrostu prze­
mytnictwa ze szkodą nietylko 
dla,skarbu państwa, ale i dla 
tutejszych kupców i rzemieśl- 
ników.

Karty legitymacyjne zapro­
wadzono na mocy przepisów 
umowy genewskiej, których 
zmienić nie można, ale rząd 
może obostrzyć kontrolę gra­
niczną; poza tem dałoby się o- 
graniczyć liczby wydanych kart 
cyrkulacyjnych — przyp. red).

komanisMw.
Włocławek, 1 grudnia*

Przytoczyć należałoby cie­
kawy incydent, jaki zaszedł w 
dyS«usji obrony na temat 
prof. Edwarda Grabowskiego.

Otóż, gdy padło pytanie ty- 
cBśre prał. Grabowskiego i 
gdy ekspert stwierdził, że zna 
go jako komunistę i człowie­
ka patronatu więziennego, o- 
brońća Breiter oświadczył: 
„Tak, prof. Grabowski jest 
komunistą, ale czy w Polsce 
nie wolno nim być? Przecież 
tylko nie wolno należeć do 
partji komunistycznej i współ­
działać w robocie wywroto­
wej*.

Źapadły wyrok skazał Hirsz- 
baj na, Turkeltauba i Birken- 
felda na 2 i pół roku domu 
poprawy, Słomkę, Szwarcber- 
ga, Tremlskiego, Grojnow- 
skiego i Radsiejewską na 2 
lata, Grinaila, Aptelratćwnę, 
Brenstejna, Kuczyńskiego, 
Gdańskiego i Bejlera na 1 i 
pół roku. Jedynie Lewkowicz 
został uniewinniony.

Kainowe serce 
wyroilnepo henjaminka.

Rok wiezienia
za pobicie matkt-staruszki.

Łódź, 1 grudnia.
We wsi L i p ó w k a mie­

szka od dziesiątek lat rodzina 
Manczaków. Głową rodziny jest 
obecnie 94 letnia Józefa Yiancza- 
kowa. która — Czując, iż zbliża 
się nieubłagana śmierć — roz­
dzieliła grunta między swoje 
dzieci.

Jedyną przyjemność znajdowa­
ła w domowem gospodarstwie, 
którem — mimo tak podeszłego 
wieku — chętnie się zajmowała.

Najmłodszy jej syn, Wojciech, 
zamieszkały z matką w jednym 
domu, wiódł ustawiczne spory 
na tle gospodarki.

Wojciech Manczak, licząc lat 
pięćdziesiąt kilka i sarn już bę­
dąc dziadkiem, często w obecno­
ści obcych bil matkę, nie znajdu­
jącą w nikim obrony.

Dnia 25 sierpnia r. b. starusz­
ka dostała od jakiejś kobiety 
śliwki, która postanowiła na swój 
stary sposób uspiażyć. W chwili, 
gdy brała się do tego, pięcioletni 
jej prawnuk wleciał do kuchni 
z krzykiem, dlaczego babka u- 
kradła śliwki z ogrodu jego ojca.

Prababka, która wskutek mal­
tretowania jej przez syna, cokol­
wiek ogłuchła, nie dosłyszała 
pretensji małego, a sądząc, źe 
mały psotnik chce jej w czemś 
przeszkodzić, wzięła go za ramię 
i wyprowadziła za próg.

W tej chwili nadszedł Woj­
ciech Manczak, a widząc „krzyw­
dę* malca, uderzył matkę-sta-
ruszkę pięścią w oko. Staruszka
padła zemdlona na ziemię, lecz
po chwili sąsiedzi podnieśli ją,
udilelając. Blsr^ęi porady.
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Uderzenie to przytępiło słuch 
nieszczęśliwej.

Od tego dnia Józefa Mancza- 
kowa przeniosła się do starszego 
syna, zrywając wszelkie stosunki 
z wyrodnym benjaminkiem.

Sąsiedzi złożyli meldunek po­
licji, rezultatem czego była roz­
prawa sądowa w Łodzi.

Oskarżony Wojciech Manczak 
do winy nie przyznał się, twier­
dząc, iż staruszkę tylko odsunął.

Wielkie wrażenie wywołało o- 
świadczenie wspierającej się na 
kiju matki, iż przebacza wszystko 
synowi swemu.

Prokurator Marceli Wielecki 
napiętnował stosunek syna do 
matki-staruszki i jego zezwierzę­
cenie, popychające go do bez­
czeszczenia najstarszej w rodzi­
nie osoby, i w konkluzji doma­
gał się najsurowszego wymiaru 
kary.

Sędzia Zaborowski, przychyla­
jąc się do wmosku oskarżenia, 
skazał Józefa Manczaka na rok 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego.

Warszawa. W związku z za­
trzymanym komunistą, przy któ­
rym znaleziono broń, dowiaduje­
my się, źe jest nim niejaki Pasz­
kiewicz vel Sawicki, który uciekł 
w swoim czasie z więzienia w 
Lublinie i był dotychczas poszu­
kiwany przez władze bezpieczeń­
stwa- Idąc śladem Paskiewicza, 
władze wpadły na trop bojowej 
roboty komunistów.

Zaznaczyć wypada, że komu­
niści stale w odezwach swoich 
protestują przeciwko pomawianiu 
Ich o akcję sabotażową. Gdy 
jednak władze polityczne dostają 
do rąk dowody w formie składu 
broni czy planów organizacji bo­
jowej. nazywa się wtedy, że jest 
to „przygotowanie do powstania 
masowego", a posądzanie komu­
nistów o akcję terorystyczną 
jest „oszczerstwem**,  „prowoka­
cją" i t p.

Lwów. Przybył tu z Drocho- 
bycza minister przemysłu i han­
dlu Kiedroń. Z dworca udał sfę 
minister do izby handlowej, gdzie 
wysłuchali postulatów przedsta­
wicieli przemysłu, handlu i rę­
kodzielnictwa. W odpowiedzi za­
znaczył minister, źe trudne poło­
żenie gospodarcze państwa prze­
szło już moment najgorszy i za­
czynamy wchodzić na drogę le­
pszej przyszłości. Minister wzy­
wa do większej wydajności pra­
cy i podniósł, źe należy prze­
dewszystkiem utrwalić był zło­
tego.

— W roku 1925, odbyć się 
mają we Lwowie dwa wielkie 
procesy przebiwko szajkom szpie­
gowskim. Pierwsza grupa obej­
muje około 10 osób wmiesza­
nych w głośną aferę Olgi Besa- 
rabowej, która nie chcąc stanąć 
przed sądem, odebrała sobie ży­
cie w areszcie policyjnym. Trzy 
osoby z tej grupy po przepro­
wadzeniu śledztwa wypuszczono 
na wolność. Niezależnie od pier­
wszego procesu, ma się ku koń­
cowi śledztwo, obejmujące inną 
grupę szpiegowską, która już od 
stycznia r. b. pozostaje w wię­
zieniu lwowskiem.

od dawna znany i wypróbowa- 
t znów we 

___ _ składach

2768 

używa się z bardzo dobrym skut­
kiem przy reumatyzmie, ięzias, 
bólu głowy i zębów, i L d., jest

* w ®r W od dawna znany i wyi
A tli °yśrodek dotnowyjest 

jLA A. W A kz wszystkich aptekach i

aptecznych do nabycia.

AMOL....
prócz tego pnyjemoym ożywiającym środkiem kosmetycwym | 
do pielęgnowania jamy ustnej, donacleranla po goleniu It.d. |

- X W powinien być zatem w każ- «
■ 1 I dym domu, gdyż odda on każ- g

AA A-rf demu nieocenione przysługi, £AMOLJL A A v A demu nieocenione przysługi.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

W spranie ustawy o naczel­
ny cii władzach wojskcwych-

Warszawa, 1 grudnia.
(Tel. wł.) Premjer Grabski 

przyjął dzisiaj delegację zwią 
zku ludowo narodowego w 
osobach posłów Głąbińskiego 
i Kozickiego, którzy interpe­
lowali premjera, czy prawdą 
jest, że rząd zamierza ogłosić 
ustawę o naczelnych władzach 
wojskowych w formie rozpo­
rządzenia prezydenta Rzplitej 
i wogóle ominąć sejm w zała­
twieniu tej sprawy.

Premjer zaprzeczyli oświad­
czył, źe wszystkie poprawki 
do tej tistawy w najbliższym 
czasie wpłyną do sejmu i 
projekt ten w drodze normal­
nej będzie załatwiony.

Ambasador francuski.
Warszawa, 1 grudnia.

(TeL wł.) Ambasador fran­
cuski p. de Panafieu wręczył 
dziś ministrowi spraw zagra­
nicznych, p. Skrzyńskiemu, ko- 
pję listów uwierzytelniających 
go w charakterze ambasadora 
i prosił o posłuchanie u pre­
zydenta Rzplitej celem wrę­
czenia tych listów.

Uroczyste przyjęcie pier­
wszego ambasadora francu­
skiego odbędzie się na zamku 
w dniu 8 b. m. z ceremonjałem 
dotychczas nie stosowanym.

Zbrojny najad knmunlstów.
Rewel, 1 grudnia.

(Tel. wł) Dziś zranazbrojne 
oddziały komunistów napadly 
równocześnie na dworzec ko­
lejowy, zamek, parlament, 
biura pocztowe, policyjne i 
telefony.

Walka trwała dwie godzi­
ny. Z obu stron są ranni i 
zabici. Pomiędzy walczący­
mi poległ minister komuni­
kacji.

Generał Leidoner został 
mianowany głównodowodzą­
cym wojsk z nadzwyczajnemi 
pełnomocnictwami.

Spisek komunistyczny zo­
stał zdławiony.

Giełda.
Warszawa, 30 listopada. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.17
Funt — 24.
Paryż — 27,70
Szwajcarja — 100.00
Włochy — 22,50 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28 
Bony złote — 0,98 
Pożyczka doL 3,35 
Rubel złoty — 2,73.

Gdańsk, 30 listopada.
Dolary — 5,43
1 złoty 1.05

UL. SADOWA Nr. 3. TEL. 2-30.

mf> II p zJeść dobrze i smacznie, ..
U 11 U Ł spędzić mile czas, niech przyjdzie do 

tokieroi i nslairacii „ZACISZE” f 
a Sadzie dohrze 1 solidnie obsłużony przez współwłaścicieli. 905 31®2-, 

KoncBfl M zaaaBażmneoo arUsliczoeoo Mili. «« >"Ei*  W

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE.

® S. Cegłowski, Sosnowiec 
A ul. 3-go Maja Nr. 11.

Telefon Nr. 570. 239
W poleca bogato zaopatrzony dział: 
A bieliznę męską, damską, swetry, try- 
W kotaże, bluzki, suknie, galanterię skó- 
(jj) rżaną,kapelusze.perfumerie zagr. it.p. 

® R. GWIAZDA 
a Zakład fotograficzny 
W Dąbrowa, 2787-1
(J) ni. 3-go Maja (naprzeciw Maglstr.) 
0 Wykonywuje zdjęcia
OD od godz. 8-ej rano do 10-ej wiecz.

W 
u

$ Zakład skład instrumentów mu 

®zycznych Jana Wilkoszewskiego w 
Dąbrowie, Sobieskiego 12, polecz 

®po cenach zniżonych harmonje chro­
matyczne warszawskich firm i włas- 

Aj) nego wykonania, oraz wielki wybói 
W skrzypiec, mandolin, gitar i wszelkich i przyborów do takowych, artykuły 

sportowe, galatueryjne i zabawki 
dziecinne. Wszelka reperacia instrum.. 
przerobienie chrom, na mechaniki i t.p

CUKIERNIA 237
ROMANA NEYA 

SMIRt. ll. Mlllll t Illllil HI. 
Poleca znane ze swej dobroci 
ciasta, torty, cukry, czekolady 
i wszelkie wyroby cukiernicze 

otaz wyborowe pączki. 
Po cenach konkurencyjnych.

— BACZN08C! ==
50.000 PAR OBUWIA

4 pary tylko za zł. 40 tnill fil-
Z polecenia kilku fabryk obuwia, 

znajdujących się w trudnościach płat­
niczych, aprzedaię wielką ilość obu­
wia poniżej kosztów produkcji.

Wysyłam zatem każdemu, póki za­
pas starczy, 2 pary trzewików mę­
skich i 2 pary trzewików damskich 
do sznurowania, z silną, kołkowaną 
skórzaną podeszwą, najnowszego fa­
sonu, czarną lub bronzową skórą, ga- 
loszowane. Wielkość według numeru.

Wszystkie 4 pary kosztują tylko 40 
xłot. franco cło. Wysyłka za zaliczsą.

A. OLASER, EKSPORT OBUWIA 
Czeski Cieszyn Nr. 82.

P. S. Bez ryzyka, gdyż towar nie- 
odpowladający wymienia się natych­
miast, lub na żądanie zwraca się pie­
niądze. 867-2

Kupię maszynę do 
krajania papieru 
o świetle cięcia od 
751) m.m. wzwyż.

Oferty kierować do admin. 
„Iskry" pod „Maszyna". 

906-3

Maść (z kogutkiem)
„M R O Z O L*

leczy, goi ranki, zapobiega od­
mrażaniu Sfę kończyn.

Sprzedają apteki i składy apteczne. 
132

SKLEP z OBUWIEM
przy ul. Kościelnej Nr. 2.

duży wybór ubuwia różnych faso­
nów w dobrych gatunkach i włas­

nego wyrobu. 238 
WIELKI WYBÓR KALOSZY.

Ceny konkurencyjne.
HIZINSKI 1GBZEDA

stm ■Mat miiMwtii,
■iii mmiii, 

IISTEI ni no. 
mań iw.

KOLEKTm 
lilnii Msniti 

i omin sirMś 
aititti slMmujn.Słaiuiel kolMjahiii-siioljiwczy araz szkła I naczyH kuchennych

w Dąbrowie Górniczej. 310-3

W związku z wezwaniem, zamieszczonem w „Iskrze" 
pod adresem p. Klamczyńskiego, niniejszem oświadczamy, iż 
izrawa została załatwiona i za mimowolną przykrość czujemy 
się w obowiązku przeprosić p.p. Suchanowskich.

M. Klamczyński,
884 J. Paluchiewicz.

Elektrownia Okręgowa 
poszukuje do montażu, a później dla dozoru linji wysokiego 

napięcia na izolatorach wiszących (Hangeisoiatoren) 

fcśńtas nNiiw nuta 
Oferty z Życiorysem, odpisami świadectw i referencjami 

nadsyłać pod Nr. 874 do Ekspedycji tego pisma.
Tylko poważni kandydaci będą uwzględniani. 874

A

Pracownia Zegarmistrzowska 1 
1 Jubilerska

Wykonywuje wszelkiego rodzaju repe AA 
racje zegarów ściennych, stołowych, w 
kieszonkowych, antyków, zegarów AA 

wieżowych i elektrycznych. W 
Z gwarancją 3-ch letnią wykonan e AA 

solidne, ceny przystępna. 416 W 
». limu. miiiti, ił m ir. i. $ 

ZAKŁAD OGRODNICZY li) 

JANA NOWAKA® 
w luuirnuiHi i m. m. jiHir ®

PO NAjNIŻSZYCH CENACH S 

mtŁ imn, imn nimi i tj J 
SS" WUWI OISll] 

przy ul. Modrzejowskiej, V
w domu T-wa „Rozwój" (iii

poleca w dużym wyborze swetry, /li) 
trykotaże, bluzki, bieliznę męską w 

i damską i wiele innych. 4I8AA 
CENY NADER PRZYSTĘPNE. V 
--------------------------------------------------- ffl

MAGAZYN ć
Galanteryjno-Perfumeryjny m 

— oraz — 621-4v
ZABAWKI DZIECINNE © 

:: Mieczysław Ziomek:: ® 
w Dąbrowie Górn., ul. 3 Maja 16. Q

<^9



6. ,! SK R A* ~ wtorek 2. grudnia 1924 rokit

I 5. Cegłowski
Sosnowiec, 3-go Maja 11 
telefon 5-70 telefon 5-70

— poleca tanio: —
Świeżo nadeszłe
Modele Paryskie 

swetrów i kostiumów 
Bieliznę kraj, i zagrań. 
Bluzki ostatniej mody 
Kapelusze kraj, i zagrań. 
Trykotaże „Jeger“ 
Rękawiczki kraj, i zagrań. 
Krawaty Wiedeńskie 
Skórzana gaianterję 
Perfumerię zagraniczną.

Magazyg otwarty oH—? wii. bez pnnj. 
Uwaga: Wyprzedaż sukien. 
CENY FABRYCZNE!

•••eseecee e*e  u ’?•••••••«•• see»««e®©c®

phalm Merin zgubił paszport zagra- 
graniczny, wyd. przez starostwo 

będzińskie. 826-2
Wolny Wacław zgubił książeczkę 

wojskową, wyd. przez P. K. U. 
Częstochowa. 832-2
Zgubiono paszport zagraniczny na 

imię józef Orbacha w Sosnowcu, 
wyd. przez starostwo będzińskie. 

835-2 
yaginęła pobytkarta Stefana Mału- 
“ lepszego, wyd. przez zarząd huty 
„Katarzyna", którą unieważnia się.

840-2 
[Niedzielski Paweł zgubił książkę
* ’ kasy chorycn wyd. przez kop. 
„Koszelew". 845-2
lĄŁęcek lózefa zgubiła książkę kasv 
*’ chorych, wyd. przez kop. „Reden" 

846-2
Józef Rebeś zgubił książkę wojsko- 
J wą, wyd. przez P. K. U. Będzin i 
dowód osobisty wyd. przez gm. Bo­
browniki. Znalazca raczy zwrócic do 
gm. Bobrowniki. 849-2
Mowosielski Wojciech zgubił książ- 
t” kę wojskową, wydaną przez PKU 
Będzin. 856-2
JŻotyła józef zgubił kartę .odroczenia
** wyd. przez P. K. U.'Sosnowiec. 

871-3 
r^apiga Zygmunt zgubił kartę poby- 
*■' tu. wyd. przez t-wo Hr. „Renard" 

870 
"Tadeuszowi Tkaczowi skradziono 
s dnia 25 X1-24 na stacji w Sosnow­

cu portfel z dokumentami, książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU Sos i 
nowiec, oraz różne zaświadczenia.

879-2 
Ślusarek Feliks zgubił portfel z ksią- 

żeczką wojskową, kartę mobiliza­
cyjną, wydaną z PKU Sosnowiec, kal- 
tę paszportową, wydaną z Tow. „Hr. 
Renard", 32 zł. i 2 świadectwa. Ła­
skawy znalazca pieniądze zatrzyma, 
a dokumenty zwróci do adm. „Iskry".

889 3 
Antoniemu Konieczniakowi skradzio- 

*"* no portfel z pieniędzmi i doku- 
.mentami: książeczką wojskową, wy­
daną przez PKU Będzin. Pieniądze 
proszę zatrzymać, a dokumenty pod­
rzucić: piekarnia A. Komeczniaka w 
Kazimierzu, lub w sklepie p. Peuckł- 
ra w Sosnowcu, albo w adm. „Iskry" 
w Sosnowcu. 891-3
kĄ/awrzyńcowi Drożdżowi Skradzió- 
’’ no legitymację bezrobocia nu­

mer 219, wydaną przez PUPP w So­
snowcu. 899

Laboratorium chemiczno-farmaceutyczne @
Ap. K O W A L S K I 2586 

WARSZAWA =
poleca proszki od bólu głowy dla dorosłych, znak fabr. ® 

„KOWALSKINA“ i

PŁASKI ZEGAREK 
J!1 nowy wynalazek !!!

wysyła się za zi. 7.84 zamiast zł. 25 tylko dlatego... 
że nasza firma kupuje kilkakrotnie taniej od innych 
firm, bardzo dobrego gatunku, rzeczywiście płaskie; 
czarne lub niklowe najnowszego fasonu, z pierwszo­
rzędnym mechanizmem, 16 rubin, pod żadnym wzglę­
dem nie mogą być porównywane z taniemi falsyfi­
katami. 7.84 zł., 2 szt. 15,36 zł., 3 szt. 23,57 złotych,

lepszego gatunku 10 zł.. 14 zł’. 16 zł., 2O.zł., 25 zł. i 30 zł., na ręsę z pra­
wdziwego franc. nowego złota „Plackedeor" niczem się nie rożni od 
prawdziwego złota 14 kar. 12 zł. 14 zł., 18 zł., 25 zł, i 30 złotych. Zama­
wiając odrazu 5 zegarków nawet różne dodajemy 1 zegarek bezpłatnie, 

Nowośćll! BŁYSKAWICA z samoświecącym w nocy cyferblatem. 
Eleganckie niklowe zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę ze skó­
rzanym paskiem, najnowszych fasonów 10 zł., 11.50 zł., w lepszym gatun­
ku 14, 18, 20, 23. 27 i 33.50 złotych.

Elegancki stół.-biurkowy zegarek z budzikiem, dzwoni głośno i długo 
na każdą godzinę za 10 złotych—z lepszem werkiem 12 złot. i 19 złotych. 
Obrączki ślubne złote 14 karat., masywne, najnowszych fasonów, 16, 17 
18, 20 i 22 złotyeh. Łańcuszki damskie złote 14% 16, 17, 18 i 22 złotych 
Branzoletki złote 14% 25, 28, 30, 33 zł. i wzwyż.

Zegarki wyregulowane i gwarantowane za dobry chód. Koszta prze­
syłki i opakowanie na rachunek kupującego.

FABRYCZNY SKŁAD SZWAJCARSKICH ZEGARKÓW
Józef Jakuhowlez, Warszawa, Siewa 27—-11, dom własny 

BEZ RYZYKAI ® ile towar się nie podoba, przyjmujemy takowy 
z powrotem. Od naszych klientów otrzymujemy dalszy ciąg podziękowań 
i powtórne .zamówienia. Firma egzystuje od r. 1902.

451) Sz. P.l Otrzymałem już od Pana 2 zegarki, które dobrze chodzą 
proszę przysłać. 1 zegar „Ankier".

Z poważaniem Bronisław Madaliński
Szkoła powszechna, p. Jody, z. Wileńska 1 l.X 1923.

352) Sz. P.! Zegarek otrzymałem i jestem z niego zadowolony, za 
który dziękuję, cpieszę, jak tylko mogę, do Sz. P. z prośbą o przysłanie 
leszcze jednego zegarka „Błyskawica", na cenę się zgadzam, jaka by nie była.

4 maja 1923 r. Z poważaniem Noga Stanisław
zaw. plut. III baon 9 p. p‘ Leg. w Tomaszowie Lub.

353) Sz. P. lakubowiczl Za przysłany mi zegarek dziękuję bardzo. 
Zegarek pański w dzisiejszych czasach jest niezmiernie tani, chodzi znako­
micie, czegom się nigay nię spodziewał. Staram się firmę Pańską roz­
powszechnić.

Pozostają z szacunkiem Karolak Stefan
705-11 Krzemieniec, 12,Vi 22 r. Sztab 12 p. uł. Pod.
Wyciąć! Zachować! Rekomendować!

u
i

Z dniem 1-ym grudnia r. b. po gruntownej reorganl 
zacji uruchomiliśmy ponownie I”MO Stołarsh-Mechanizne JM!

przy ei. Mariackiej 1, telefon 6-45
i pod kierownictwem fachówem przyjmujemy zlecenia na 
roboty' meblowe masywne i inne (pg. najnowszego stylu), 
urządzanie aptek, sklepów, roboty budowlane i wszelkie 

roboty, wchodzące w zakres stolarstwa.
ZARZĄD.885-2

E 0171- fi B UnTlJD t nirirwszorzetlna włusna S 
;’il uiiŁAU P U1 uli jracownla kuśnierska. E

Kupno futer rzecz zaufania!!!
DLATEGO przy kupnie futer w własnem interesie należy się zwrócić 

do najstarsze; tirmy w Zagłębiu, egzystuiącej od 1885 r.

W. B. FISZEL, SosbowIbc. Wliffla 5. Ttltlon Z-88. 
KOŁNIERZE, ETOLE, PALTA, FUTRA i SKÓRKI. 

Najniższe ceny. Wykwintna robota. Najniższe ceny. 
DEWIZA: Producent konsumentainy bez pośredników.

Dla inteligencji specjalne warunki w spłacie. 2306-4“

WEZWANIE.
W dniu ’28.XI 24 wzywałem p. W. Rutkiewicza na sąd 

polubowny, jednakowoż p. W. Rutkiewicz nie stawił się, prze­
to ogłaszam, iż p. W. Rutkiewicz, krawiec, przywłaszczył so­
bie moją gotówkę w sumie 270 złotych, o które będę apelo- 
*wał do najwyższej instancji polubownej.

Nie chcąc wystąpić na drogę sądową, powoduję się pew­
nymi względami, obecnie żądam jednak natychmiastowego 
uregulowania, w przeciwnym razie odnowię sprawę p. Buko.

Z poważaniem *

B. Kowalski.

£

HERBATNIKI
(Mixed Blscuits supśrrieurs) 

próbne paczki 5 kilo- 1 300 sz,uk 
we zawartości około wysy­
ła opłatnie za 1 O założona w
zaliczeniem 1O»OV roku 137 6.

Parowa Fasryka maelii, litt

Mai fiBIBBl,«Ł

rnością rachunkowości. Oferty z po­
daniem życiorysu, odpisani świadectw 
1 referencjami uprasza się składać do 
adm. „iskry". 841-2
Ootrzeba dwóch zdolnych pracowni - 
1 ków fryzjerskich, zaraz. Ziomek 
Dąbrowa Górnicza. 842-1
potrzebna zaraz służąca z dobrego do- 
4 mu, umiejąca pisać i rachować, wiad. 
adm. „Iskry" Sosnowiec. 888 
poszukiwany zdolny agent, który 
1 podróżuje po Zagłębiu i Górnym 
Siąsku do sprzedaży, jako dodatko­
wego artykułu naczyń aluminiowych 
po cenach bezkonkurencyjnych. Oferty 
„A. C.“ „Reklama Polska", Warszawa, 
Jasna 10. 873-2
pianista (stka) i skrzypek potrzebni.
1 Zgłoszenia kino „Odeon" Dąbro­
wa. 903 3 

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz, j

Buchalter rutynowany, z długoletnią 
praktyką, z pietwszorzędnymi re­

ferencjami, poszukuje posauy księgo­
wego w godzinach popołudniowych 
od 6 do 9. Wyrabia zaległości, spo­
rządza bilanse.Łaskawe zgłoszenia do 
adm. „Iskry" pod „Buchalter". 

834-2

Inżynier budowy maszyn i elektro­
techniki z dyplomami politechniki 

wiedeńskiej, 2 lata praktyki w Niem-X 
czech, najlepsze referencje, kawaler, 

'■ szuka odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia pisemne proszę skierować do 
„iskry pod „Inżynier W." 805-1 

.____. ________ ■ 5, Będkowski. 868 Sosnowiec, dowód osobisty, wydany
dyplomami politechniki Fjo sprzedania meble: szafy, bie- przez magistrat będziński i inne pa- 
lata praktyki w Niem-X jigniarki, otomany, biurka, stoły piery. Łaskawy znalazca raczy zwro- 

rozsuwaoe, łóżka, materace, kredensy cić: Będzin, Modrzejowssa 64. 898-3 
za gotowkę i na raty. Sosnowiec-Po- Jurecki Piotr zgubił książkę kasy 
goń, Nowopogońska 17, Bracia Ant- J chorych, wydaną przez sejmik Bę- 
czak. 872-9 ozinski. 897

JZilka sił biurowych z dobremi re- 
** ferenciami i Draktyką dłuższą po­
szukuje posad. Oferty i zapytania pro­
simy zgłaszać do Tow. „Rozwój" So­
snowiec, Małachowskiego Nr.8. tel.3-97.

■ hi-?

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

piać na terenach polskiego tow. ką-
* pieli morskich w Gdyni, u zbiegu
2-ch  pryncypalnych ulic, do sprzeda­
nia. Może być również sprzedana sty­
lowa willa. Wiadomość Sosnowiec, 
Aleja, Wolff. 258-2
Cprzedam ogółem materjały elektro- 
° techniczne i techniczne z urzą­
dzeniem lub bez. Sklep wolnv. Sta­
nisław jan Krzywański, Dąbrowa, ui. 
Krótka, dom własny. 746-2
Ma gwiazdkę najtaniej można kupić

harmonie stolikowe, ręczne, hro- 
niatyczne, półtonowe gitary, mandoliny 
włoskie, skrzypce, smyczki, futerały, 
płyty, organki. Sosnowiec, Kościelna 
8. J. Kopeć. 801-3
Ifupimy używaną kieratową prasę 
4K do wyrobu cegły. Oferty „[sura" 
-Cegła". 811-1
T)o sprzedania palto męskie i kilka 

garni‘urów, rower mało używa­
ny oraz duża pozytywka z płytami 
Wiad. Dęblińska 1, m. 6. II piętro.

822-3 
IAom do spzedania w Dąbrowie mu- 
*-* * ** rowany z 6-ciu pokoi, 3 wolne 
pokoje, blisko stacji, plac duży z ogro­
dem, okazyjnie tanio, Sosnowiec, Sie- 
lecka 6, Gałka. 836-2
pracownia gorsetów „ROZALIA",
* Sosnowiec Dęblińska 11, poleca 
najmodniejsze fasony pasów całkiem 
wygodne, nadające kształtom piękną 
linję. Pasy do ciąży, pasy lecznicze i 
różne fasony napierśników. 837-1 
Okazyjnie do sprzedania powoź u-

żywany i bryczka. Zakład lakier­
niczy,Będzin Sielecka 13. 851-2
Auto czteroosobowe marki „Bte- 

nabor" w dobrym stanie sprzedam 
cukiernia „Warszawska*  Sosnowiec.

852-3
TYo sprzedania kostjum damski su- 

kienny i bekiesza dziecinna. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 68 na parte­
rze. . 817-3
tprzedam otomany, kanapki, kozetkę 
CJ i materace. Sosnowiec, Kołłątaja 
10 oficyna 11 p. 886
Óprzedam okazyjnie kanapę, oto- 

manę, kozetkę i materace. Sosno­
wiec, Krzywa 5 u Szteinfelda 887

Do sprzeaania urządzenie sklepo- JZlajman Szymon zgubił ks'ąteczkę 
we, wiad. Piaski ul. Betonowa 9 wojskową, wydaną przez PKU

Óorcedant <ńaszvnę mało ■ użvwaiEf, i|
Y bębenkową z nowodu. wvjaz.da-.'s

Lokale.
S s.'roszv za wraz '

Ooszukuie się pokoju z kuchnią z, 
1 osobnem wejściem, umeblowane 
przy rodzinie w śródmieściu, warunki 
według umowy zgłoszenia do adm. 
„Iskry" pod „Zaraz". 833-3 
Mieszkania na biura i składy w 

centrum Będzina od 1 stycznia 
do wynajęcia. Piśmienne zapytania 
Skierować do |. Goldsztajna, Będzin, 
uf Kołłątaja Nr. 27. 895-3

Różne.
8 groszy za wyraz.

I Tdziela lekcji łaciny student uni- 
wersytetu. Wiadomość Sosnowiec.

ul. Niska 11, m. 2, od godz. 12 i ból 
do 1 i pół. 709-1
Clusarskie roboty wszelkie najtaniej 
‘-3 wykonują zakłady ślusarsko-me- 
chaniczne Stanisław jan Krzywański, 
Dąbrowa, ul. Krótka, dom własny. 

741-2

Pożyczającemu 2 tys. zł. za zupełną 
gwarancją dam sowity procent 

plus obiad z trzech dań każdodzien- 
nie fskawe oferty „Iskra" Sosno­
wiec, ,?ewna lokata". 853-3 
Drzybłąkany pies rasy wilczej, du- 
* żego wzrostu, zatrzymany w Po­
rąbce w domu Franciszka Szczygła.

881
U AFT ARTYSTYCZNY. Przyjmuję 
• * uczennice do nauki haftu arty­
stycznego maszynowego. Była pra- 
cowniczka Kompanii Singer. Sosno­
wiec, ul. Sienkiewicza Nr. 6, ra. 4. 
dawniej Polna. 892-2
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania, korespon­
dencje. księgowanie. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 6, m. 4. 893-6
fkgrodnik zawodowy wykonywuje 
" wszelkie roboty w ogródkach i 
ogrodach owocowych, mianowicie: 
regulowanie ziemi, cięcie, przesadza­
nie, zasilanie drzew owocowych i za­
kładanie szparagów. Dąbrowa Górn., 
ul. Miejska 1, Cybulski. 900

[Zgubione dokumenty. |
8 groszy za wyraz. |
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